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D rukiem  i nakładem  D rukarni N adw ornej W . D «ck»» i Spółki w  Poznan iu . -  R edak tor odpow iedzialny : N. K am ieński.

B e r l i n ,  6.  Lutego. — Uroczystość zaprzysiężenia konstytucyi odbyła  
się dzisiaj przed południem w zamku królewskim. Poprzedziły ją nabożeń­
stwa odbyte po wszystkich kościołach stolicy. O godzinie rano zebrali się 
członkowie obudwóch izb w rycerskiej sali na zamku, potem zawiadomione 
dw ór przez prezesa ministerstwa i król wszedł na salę w towarzystwie ksią­
żąt krwi królewskiej, z całą św itą ,  i zasiadł na tronie, obok którego po 
prawej zajęła miejsce królow a, po lewej ministrowie, przed tronem leżała 
na stole ustawa konstytueyi z dnia 3 1 .  Stycznia 1 8 5 0 .  r.

Do zgromadzenia przemówił król w te s łow a:
•Panowie ! proszę o uwagę. Co wam powiem będą moje własne słowa,  

bo stawam tu dziś przed wami jak nigdy dotąd i nigdy później. Stawam tu 
uie na to ,  aby tu w y k on yw a ć  przyrodzone mi i odziedziczone święte obo­
wiązki król. majestatu ( które w yższe  są nad mniemania i nad wole stron 
nictw), stawam tn przedewszystkiem nic zasłonięty żadną odpowiedzialnością  
moich radzców, lecz stawam jako ja sam , jako mąż honoru, który dać 
c h c e , co ma najdroższego, s łow o  sw oje przyzwolenia , z namysłem i silą, 
dla tego kilka słów  wstępnych. -  D żie lo ,  któremu dać mam dziś moje p o ­
twierdzenie, powstało w rok u ,  którego wymazania z historyi naszej w ier­
ność przyszłych pokoleń ze łzam i, ale daremnie pragnąć będzie. — Jestto 
w  praw dzie, co do formy w jakiej wam przedłożone zostało dzieło pośw ię­
cenia m ężów , którzy tron ten uratowali, dla których wdzięczność moja, 
tvlko z życiem mojein zagaśnie. Powstało ono w dniach, kiedy w calem 
znaczeniu tego wyrazu byt ojczyzny na szwank był w ystaw iony.  Było to 
dzieło jednej chwili i nosiło na sobie piętuo sw ego początku. UsprawiedK 
wionę więc jest pytanie, w jaki sposób mógłbym dziełu takiemu nadać moją 
sa n k c ją ?  a jednak chcę to zrobić, dla tego że m o g ę :  a że m ogę,  wam 
to zawdzięczam panowie. W yśc ie  się przyczynili do jego poprawienia. Usu  
nęliście z niego, coby mogło być szkodliwe, dodali co pożyteczne, a przez 
w yborną pracę swoją i przyjęcie moich ostatnich propozycyi daliście mi rę­
kojm ię , że rozpoczęte dzieło przez sankcyą prowadzić będziecie i nadal ku 
udoskonaleniu, i że połączone nasze prawe usiłowania, zastosują je na 
drodze konstytucyjnej do żywotnich potrzeb Prus. Mogę to dzieło zatwier­
dzić, b o  m o g ę  t o  z r o b i ć  w n a d z i e i .  Przyznaję wam to panowie  
z najczulszem podziękowaniem i wypowiadam z radością i wzruszeniem, 
żeście sobie na wdzięczuość ojczyzny zasłużyli . Oświadczam ted y , a Bog  
mi świadkiem, że ślub (G elobniss)  mój na konstytucyą jest szczery, rze­
telny i bez ogródki w ykonany. Jednakże czują to jeszcze i wszystkie szla­
chetne serca w kraju, że przyszłość i błogie owoce tej konstytucji zależą

«Powtóre odnaw iam , powtarzam i zatwierdzam uroczyście i jawnie ten 
święty ślub, który d. 1 1 .  Kwietnia 1 8 4 7 .  r. z łoży łem : »slużyć Panu z ca­
łym domem moim« — tak! tak! tak chcę, tak mi Panie Boże dopomóż! — 
Ślub ten w y ższy  nad wszystkie inne, zamykać się powinien w każdym  
i wszystkie śluby, jeźli mają mieć wartość, na kształt zdroju przesiąkać. 
Teraz zatwierdzając ustawę konstytucyjuą w moc pełnowładztwa mego kró­
lewskiego ślubuję (gelobe ich) uroczyście, retelnie i wyraźnie przed Bogiem  
i ludźmi, że konstytucyi mojego kraju i państwa stale i sumiennie dotrzy­
mam, i ze wedle niej i wedle praw rządzić będę — tak! tak! — tak chcę, 
tak mi Panie Boże dopomóż! A teraz poruczam to zatwierdzone prawo 
w ręce wszechmocnego Boga, którego ręka widoczna jest w dziejach Prus, 
ażeby dzieło to ludzkie zamienił na dzieło zbawienia drogiej naszej ojczyzny,  
czyli zrzcczywiszczenie świętych jego praw i rozporządzeń! Tak ma być!«

Potćm nastąpiło zaprzysiężenie koustytucyi przez ministrów, prezesów  
i członków obudwóch izb wedle porządku podanego w przedostatnim nrzc. 
Dziennika. Bliższe szczegóły tego aktu zawarte są w protokule, który  
w następnym nrze zamieścimy.

K o l o n i a ,  dnia 5 .  Lutego. — Sąd przysięgłych uznał na posiedzeniu  
dzisiajszera redaktora dziennika Westdeutsche Zeitung, Józefa Esser za n ie ­
winnego.

K a r l s r u h e ,  do.  3 . L u te g o .— N o w y  do w ó d  mamy, jak  powszechnym  
był udział w rcw olucyi ostatniej w wielkiem księstwie badeńskićm; według  
na jnow szego bowiem obliczenia ludności kontyngens w ojskow y na Baden 
wyznaczono 1 5  batalionów, tymczasem zaś można zaledwie 1 0  batalionów  
u tw o rzyć ,  gdyż z ludzi wieku popisowego 5 , 0 0 0  nie dochodzi. Do liczby  
tych braknących należą ci, którzy polegl i, ranni i kaleki, a nakonicc osoby,  
które w  skutek powstania majowego karze uległy. Uzupełnienie zatem 
wojska badeńskiego dopiero w ciągu roku tego nastąpić m oże, przez p ow o­
łanie nowych popisowych w roku 1 8 3 0 .  urodzonych.

H o h e n a s p e r g ,  dn. 1. Lutego. — Niepodobne do wiary rzeczy dzieją 
się dzisiaj w  świccie. Rosier deputowany na sejm rzeszy ma być w ydany  
Prusom , jeżeli go król, do którego on się chce udać, nie weźmie pod sw oję  
opiekę. Trybunał najw yższy potwierdził postanowienie sądu zwyczajnego,  
aby go wydać. Rosier siedzi już jako więzień około 4  miesięcy na Asperg. 
Jak wiadomo w początku lipca r. z. został schw ytany w  Sulz nad Renem  
w podróży do Baden i do Asperg przyprowadzony, zkąd po trzy miesię- 
czneir. więzieniu został za kaucyą w ypuszczony, później zaś ,  gdy się nie­
winność jego wykazała, zaprzestano przeciw niemu indagacyi. Tymczasem  
nadeszło do rządu wyrtembergskiego żądanie pruskie, aby go w yd an o;od wykonania nieodzownych warunków. , . . .  , -

» W y  panowie macie mi w tern być pomocą i sejmy po was i wierność Rosier, który juz 2^ miesiąca u żyw ał w olności ,  został znow  aresztowa-
mojego ludu mają mi być pomocą przeciw ty m ,  którzy swobód tak po kró- nym,  a sąd w Esslingcn zaw yro k ow ał ,  aby go w y d a ć ,  któryto wyrok try-
lewsku udzielonych chcieliby użyć za płaszczyk niegodziwości i odwrócić je bunał n ajw yższy  potwierdził.
przeciwko ich dawcy, przeciw ty m , którzy niniejszą ustawę przyjąć chcieli D * " ................. ''
w  zastępstwie boskiej opatrzności,  naszej historyi i naszej starej świętej 
w iary; wszystkie zdrowe siły kaju powinny się połączyć w wierności pod- 
dańczej, w  uszanowaniu dla królewskości i dla tego tronu, który się opiera 
na zwycięztwach naszej armii,  — w poszanowaniu praw, w dotrzymaniu 
przysięgi »na w i e r n o ś ć  i p o s ł u s z e ń s t w o  d l a  k r ó l a  i s u m i e n n e
d o t r z y m a n i e  k o n s t y t u c y i ; «  jednem s ło w em , warunkiem istnienia .  ,
dla nićj jest to, a ż e b y  mi  p o d o b n a  b y ł o  r z ą d z i ć  w e d l e  n i n i e j -  Królestwa c z a s  d o  z b i e r a n i a  s k ł a d k i  dla Jego Sw iąto  iwości I iusa IX. pa­
sz  ej u s t a w y ,  — gdyż w  Prusiech musi rządzić król,  ja zaś rządzę, pieźa już  upłynął, i książka na ten cel wydana, p izez hrabinę Teresę Kicką
widzi B óg , nie z upodobania, lecz z woli i rozporządzenia boskiego; ale została, 
dla tego też c h c ę  r z ą d z i ć .  — W o ln y  lud pod wolnym królem, to było But
moje hasło od lat 1 0 .  i ma niein pozostać, dopóki tchnienia mi wystarczy.
Kim do aktu dzisiejszego dnia przystąpię, odnowię przed wami te śluby.
Nakazuje mi to rzut oka na ubiegłe lOcioletnie moje rządy.

•Nasamprzód odnawiam, powtarzam i zatwierdzam uroczyście i jawnie  
te śluby, które przed Bogiem i ludźmi złożyłem podczas hamagium królew­
skiego — tak! tak! — tak chcę, tak ini Panie Boh dopomóż!

B r u n s z w i k ,  dnia (j. Lutego. — Reichszeitung zaprzecza prawdziwości 
owej pogłoski,  jakoby pomiędzy Prusami a Brunszwikiem stanąć miała kon-  
weneya w ojsk o w a ,  jak to Zeitung fiir Norddeutschland donosiła ; przyszłość  
okaże, który z tych dzienników ma słuszność.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
, W a f . S z a w a ,  d. 4 . Lutego. — Biuro Warszawskiego Ober Policmaj­

stra. — Podaje do wiadomości, że naznaczony przez radę administracyjną

artłomiej Dominik Jakób Armand de Castelbajac, jenerał d y w iz j i  wojsk  
francuzkich, m i n i s t e r  pełnomocny Francuzki przy dworze R ossyjskim, uda­
jący się do Petersburga, przedonegdaj wieczorom przybył do W a rsza w y  

z Paryża.
11 o s s y a.

Gazeta powszechna a u g s b u r g s k a  zamieszcza od granicy polskiej w ia­
domość następującą. »W  tej chwili nagromadzenie wojska rossyjskiego
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w  królestwie polskiera je s t  nies łychane;  wzd łuż  i szerz  nieznajdziesz ani j e ­
dnej  wiosezk i ,  w  k tór e jby  choćby też tylko jedna  chata wo ln ą  była  od za­
łogi w o j s k o w e j ;  w  Kaliszu samym widać obecnie tylko of icerów rossyjskich,  
k tó r z y  obecnie się w tak ogromnej  liczbie zbiegl i ,  ze prawie każde miezzka-  
nie zamienić się musiało w kwa te rę  oficerską.  J e s t  tam pewnie z tuzin j ene­
r a ł ów  i w  s t osunku  odpowiedne  roje  of icerów s z t a b o w y c h ;  prości  żołnie­
rze musiel i z miasta ustąpić i rozłożyl i  się po najbl iższych wioskach.  W o j ­
skowi  wcale już  teraz nietają  t ego ,  że na wiosnę  w y ru sz ą  nad D u n a j ,  s ł y ­
chać n a w e t ,  że j u ż  nadeszły rozkazy,  aby wszyst kie  oddziały w miesiącu 
L u tym  go towe  by ły  do pochodu ,  ażeby skoro tylko powie tr ze pos łuży  
i drogi  się us t a l ą ,  natychmias t  w y r u s z y ć  mogły.  Dla nadania p ros tym żoł­
nierzom si ły pot rzebnej  do zbl iżających się p o c h o d ó w ,  musi icli każdy g o ­
spodarz od począ tku roku  bieżącego żywić  dostatecznie ,  za co rząd  ma iin 
wynag rodz ić ,  — jest  to rozpo r ządzen ie ,  na którem w Rossy i żołnierz  p r o ­
s ty dobrze w y c h o d z i ,  ale oficerom w yższym bardzo to nie po myś l i ,  gdyż 
dotąd po łow a przynajmnie j  przeznaczonych pieniędzy na j ego u tr zymanie do 
kieszeni ich wp ływała .  Zre sz tą  oddziały w o j s k a ,  które  by ły  w wojnie  wę­
gierskiej ,  dosyć dobrze zaopa t r zy ły  się w metal szlachetny,  a w  skutek tego 
wódka płynie  w gar łach ich s t rumi en iam i , co zolnierza rossyjskiego bardzo 
szczęśl iwym czyni .  Z y d k i  zaś nadgraniczne p rowadzą  z oficerami nader  
k o rzys tny  handel  pr zemytni czy,  w i n e m ,  ubiorami ,  cygarami i t. p.

F  r  a  n  c  y  a.
Telegraf iczna depesza dziennika ber l ińskiego N a t i o n a l  Z e i t u n g  brzmi 

j ak  nas t ępuj e:  P a ryż  5.  L u tego ,  wieczorem o godzinie  8.  Naprzód dono ­
szę w a m ,  że P a r y ż  je s t  sp oko jny .  W  ciągu duia ar es ztowano  kilka osób. 
Wiec zorem widziałem w przejeździć przez miasto lud skup iony  p rzy  bramie 
Sa in t  Mart in.  Zgromadzeni* p r awodawcze  rozbiera  p r aw o  o nauczaniu.  Na 
giełdzie nic n o w e g o ,  ku rs  p a p i e r ó w :  3  procen towe  ren t y  5 7 ,  5 0 ;  pięć 
pr ocen towe 9 5 .  Kolei północnej  4 0 6 ,  2 5 .

• P a r y ż ,  d. 4 .  Lutego.  — Od południ a  panuje  w dzielnicy St .  Mar t in  
wielkie  wzburzenie  umys łów.  Pol icya chciała d rzewo  wolności  tam zasa­
dzone ściąć,  ale lud temu się opar ł  i rospędzi ł  pol icya.  Ostatnia jak z w y ­
kle czując się za s ł abą ,  wezwała pomocy  w ojska ,  które  obsadzi ło ulicę 
St .  M a r t i n ,  rospędzi ło  lud na wsze s t rony,  przyczem wielu robot n ików r a ­
niło. P o w i a d a j ą ,  że je ne ra ł  Lamoricier e  ot rzymał  g u z y  p rzy  rospędzaniu 
l udu ,  k tóry się na niego rzuc i ł ,  tak ze zaledwo zdołał  ujść na koniu i zdać 
s p r a w ę  z w y p a d k ó w  zgromadzeniu prawodawc zemu.

Dzienniki  demokr atyczne  coraz śmielej w y s t ę p u j ą ,  a niektóre  z nich 
w p ros t  g rożą  n o w y m  13 .  Czerwca.  Po depar tamentach powszechnie  mó­
w ią  o nowej  r e w o lucy i ,  do której  danem bębzie hasło z Lionu  i depa rt a­
me n tów wschodnich.  W  Lionic  nagle a re szt owano 2 0 5  osób podej rzanych
0 knowanie nowe j  r ew o l u c y i ,  a tameczny jenerał  Gemeau ,  nie czując się 
dość si lnym prosi  r z ą d u ,  o nadesłanie posi łków.

W e d ł u g  ku rye ra  f rancuzkiego ma być na graui cy  szwajcarskiej  u t w o ­
rzona nowa  armia,  pod do w ó d z t w e m  jene rał a  Schrama.

Naczelnicy demokratycznego s t ronnic twa radzą robotnikom spokojne  za­
chowanie  s ię ,  baczność i go towość do wszystkiego.  M a j ą  na ścinania dr zew 
wolności  odpowiedzieć wyborami  demokr a tów.  Taka  też uchwała zapadła 
wczora na posiedzeniu redak t o rów  wszystkich dzienników demokra tyczno-  
socyal nych , k tó r ą  dzienniki  mają  npowszchnić .

Poseł  szwajcarski  w P a r y ż u  nast ępującą  ogłosi ł prot es tacyą przeciw 
dzi ennikowi spo r ów,  któr y  zamieści ł a r t yku ł  n ienawis tny przeciw wychodź ­
com:  wedł ug  a r t yku łu  dziennika spo r ów,  Szw a jca rya  stała się schr oną  dla 
wszys tk ich łudzi ,  k tó r zy  się wyłamali  z pod p raw  kra jów ojczystych.  Do­
wodz i  to n iewiadomośc i , iż F r a n c y a  w tej chwili  znaczną liczbę przyj ęta  
w gościnę włoskich i niemieckich w ychodźców,  z k tóryc h  wielu zostało od­
dalonych ze S z w a j c a r y i ,  d a l e j , że Piemon t  sto razy więcej mieści włoskich 
w ygn a ń c ó w  niż S z w a j c a r y a ,  że f rancuzcy wychodźcy  znaj du ją  się w Belgii
1 L o n d y n i e ,  a więc o 8 godzin bliżej P a r y ż a ,  że F e l i x  P y a t  i Boichot ,  
najznakomits i  z wychodźców  w Szw a jca ry i ,  zostają wraz  z towarzyszami  
s wymi  o dwanaście  godzin drogi  oddaleni  od granicy francuzkiej  i gdyby  
najmniejszy okazał  się ś l ad ,  że zagrażają  spokojności  F r a n c y i ,  natychmiast  
zostal iby wydaleni .  J uż  pod d. 1 6 .  Lipca rada związkow a  z własnego na ­
tchnienia  wydała  rozporządzen ie ,  aby  w szyscy  wy chodźcy  wojskowi  lub 
niegodni  gościnności ,  zostali  oddaleni  z Szwajca ry i .  Na mocy tej uch wały  
opuści l i S z w a j c a r y ą ,  S t r u v e ,  I l e i nzen,  Mi e r o s ł a w s k i ,  Raveaux ,  Siegel,  
W i l l i c h ,  B lenke r ,  Bren tano ,  Do ll ,  Metternich i wielu in n y c h ,  którzy te­
raz po większej  części znaj du ją  się w Stanach Zjednoczonych.  Z jedenastu 
tysięcy w ychodźców  pozostało tylko 1 5 0 0 ,  a pomiędzy tymi znajduje  się 
1 5 0  Polaków,  k tó rych  F rancya  p rzyj ąć  nie chciała. U t r z y m u j ą ,  że ci w y ­
chodźcy  przymusza ją  A u s t r y a k ó w  do t rzymania pod bronią  6 0 0 , 0 0 0  żo ł ­
n ie r za ,  a P rusaków do 4 9 0 , 0 0 0 ,  i że pięć depa r t amentów francuzkich na 
wschodzie  musi  z tego powodu  zost awać pod s tanem oblężenia.  Owszem 
przeciwnie można u t r z y m y w a ć ,  że ani jeden żołnierz nie został uwoln iony  
ze s łużby w sku tek ogólnego wydalenia  wychodźców.  Czyl iź to wina w y ­
chodźców, jeżeli W ł o c h y  jęczą pod j ar zmem A us t r y a k ó w ,  i jeżel i przyszło 
do rewolucyi  w W ę g r z e c h ,  Czechach,  W i e d n i u ,  Berlinie i Dreźn ie?  Czyli 
oddalenie ki lku w ychodźców przerwie sen dobr ym Niemcom o socyalnćj  dc- 
mokracy  i lub jednol i tych Niemcach? Czy liż to jes t  sp rawi ed l iwoś c i ą ,  o k r o ­
pne pow s tan i e  czer wcowe w Paryżu roku 1 8 4 8 .  lub 1 3 .  Czerwca 1 8 4 9 .

w  P a r y ż u  iL ion ie  p r z yp i syw ać  w y c h o d ź c o m ?  Czyl iż przesiedlenie się ki lku 
F ra n c u z ó w  z Lauzanny  do L o n d y n u  uspokoi  L i o n ?  Nikt  bezs t ronny tego 
nie potwierdzi .  G ł o s z ą ,  że Szwa jca rya  je s t  ehorobl i  wem miejscem E u r o p y ,  
które  u t r zymuj e  ogólne zapalenie.  P r a w d y  szukać należy w odw ro tne j  
s t roni e ,  od dwóch  la t ,  jak S z w a jc a rya  uwoln i ł a  się od dyplomacyi  z ag ra ­
nicznej ,  która  j ą  d ręczy ła ,  nie masz kra ju  k tó r y b y  był  spokoj nie j szym nad 
S zwajca ryą .  Ś ród  po wodz i  r e w o l u c y i , sama pozostała  niewzruszoną .  S t a ­
nowczo odrzucała  s p r zymie r za ,  mogące pogwałcić  z agw a ra n to w a n ą  jej  n e u ­
tralność.  Pod  dob roczynnym w p ł y w e m  n o w y c h  urządzeń kons t y tucy j nych  
rozszerza s w ą  czynność na ulepszenie d r ó g ,  kolei że laznych ,  wojska i t. d. 
Najmniej  liczy też Szwajca rya  s t ronn ików socya l izmu,  dzięki je j  kons tyt ucy i  
i zd rowemu  rozs ądkowi  je j  obywatel i .  Czego żąda S z w a j c a r y a ?  Pok o ju  
i nic więcej . Szw a jca rya  g o t o w ą  jes t  oddalić z swego t e r r y t o r u m  wszys tkich  
wychodźców,  k tó r zyby  zagrażal i spokojności  w iunych k ra j ach , Szw a jca rya  
zn a ,  co winne są  sobie k ra j e ,  co szczególniej winna F r a n c y i ,  ale n o t y  
pełne goryczy  lub g r ó ź b ,  często chybia ją  celu,  do którego zmierzają.

Dziennik jeden legi tymistyczuy powiada ze względu na s p r a w ę  sz w a j -  
ca r ską ,  co nas t ępuj e :  in t erweneya  w Szwajcar yi  przyjdzie  do s k u t k u ,  i to 

• bez Francyi .  Uj r zymy  A u s t r y a k ó w  w Z u r i c h ,  P ru s aków  w  Neufchatelu 
i Fr ei bu rgu .  Do  tego przyj ść  musi .  Panowie  Druey i Ochsenbein tak są 
bezwładnymi  przeciw rewo lucy i  w S z w a j c a r y i ,  jak byli Mani ani  i Giobcrt i  
w Rzymie i T u r y n i e .  L u d w i k  Napoleon B onapa r t e ,  p rezyden t  rzeczypos -  
poli tej francuzkiej  nic może ani i n t e rwen iować  w S z w a j c a r y i ,  ani też p r z e ­
szkodzić in terwencyi  innych  mocars tw.  W  wy padkach  spoczywa  logika, 
a w okol icznościach taka s i ła,  iż niepodobna un iknąć ich wy  nikłości. Kto 
raz p r zy j ą ł  podobny  sys tema t ,  j a k  pr ezyde nt  r zeczypospol i t e j , ten w nim 
do końca w y t r w a ć  musi .  Dziennik Assemblce Nat ionale  podaje nawet  dzień,  
w k tó rym in terweneya  nas t ąp i :  jeżeli Szwajca rya  do dnia 1 0 .  Marca nie da 
dostatecznej  odpowiedzi  na no ty  dyplomatyczne Pruss  i A u s t r y i ,  natenczas 
połączone armie obu mocar stw wkroczą  przez kanton G r a u b i l n d t e u ,  dol inę 
T e s s i n ,  wielkie księstwo badeńskie i od Bodensee do Szwajcaryi .*  S z w a j ­
carską atoli kw es tyą  uważa ją  tu niemal powszechn ie  za po z ó r ,  aby we Francyi  
w y w o ł a ć  n o w ą  r e w o l u c y ą ,  lub zbroj ną re s tau racyą  zasady legi tymistycznej .

O planach socyal istów powiada na jnowszy  numer  le Napoleon:  rocznica 
2 4 .  Lutego ma s łużyć p rzywódzcom st ronni ct wa  rewolucy jnego za pozór  do 
demons t rac y i ,  w której  s t owar zyszen ia  ro bo tn ików g ł ó w n ą  odegraj ą  rolę. 
M o n t a g n a r d y  z uaczelnikami po łączonych s towarzyszeń  obr adu ją  nad p r o -  
gramatera  tej ceremonii.  P ro u d h o n  i zwolennicy dziennika Vo ix  du peuple  
opierają  się wszelkiej  publ icznej  mani fe st acy i , ale dawni  depu towan i  L u x e m -  
burga u t r z y m u j ą ,  że powinno  się coś stać wielkiego,  ale bez prowokacyi .  
G ó r a  s tanowić będzie o tein w na jwyższe j  instancyi .  W e d ł u g  kor r es pon-  
dencyi zaś z depa r t amen tów panu je  tam wzburzenie  umys łów ,  w  skut ek 
propagandy  szerzonej przez eini ssaryuszów. Dobrze  w ięc ,  niechaj publ i ­
czność o tern się dowie  i będzie p r z y g o t o w a n ą  na inanifestacyą 2 4 .  Lutego.

Sz w a jca ry  niewierzą ani ufają w L u d w i k a  Napo leona ,  ni w jego rząd.  
- -  Nic liczą na pomoc obcą z jakiego bądź ź r ó d ł a ,  ale też zanadto bardzo 
inoźe liczą na sw ą  waleczność.  Chwalebnem jest to  zaiste liczyć na siebie,  
ale też w tak i em,  j ak dziś p o ł o ż e n i u , jes t  nazby t  niebezpiecznie.  C o k o l ­
wiek bądź niezgłębiająe w y r o k ó w  Przedwiecznego ,  powiem w a m ,  że nota  
wczorajsza szwajcarskiego rządu. ,  komunikowana  p. Lahi t te ,  mini s t rowi 
s p r aw  zagranicznych we F r a n c y i ,  jes t  niezmiernie ważną  przez s w ą  energią.  
Rząd  szwajcarski  w tej nocie p o w iada :  że »jest panem u s iebie,  niepodle­
g ł y m ,  niezależnym od nikogo i w o l n y m ,  w sw y c h  działaniach j ak w swej  
pol i tyce.  Szw a jca rya  niemyśl i  nikomu  w y d a w a ć  wo jny ,  w y d a n ą  j edna k 
przy jmuje.  N o ta  ta kończy się wyrażen iem:  » niech p r z y j d ą ,  m y  ich 
czekamy.#

Co stąd nas t ąp i ,  przyszłość okaże;  lecz co dziś jes t  p e w n e m , że w  r a ­
zie wejścia wojsk pruskich lub aust ryacki ch do S z w a j c a r y i ,  F rancya  zajmie 
najgroźniej sze w tym kra ju  pozycye dla osłonienia s w y c h  granic  i dla za ­
chowania swej  goduości .

Ludzie  w o j skow i  w  tern widzą  wo jnę  e u rope j ską ,  a oficerowie f r an ­
cuzcy nie rę czą ,  aby żołnierze ich w spo tkauiu się z Aus t ryakami  lub P r u ­
sakami nierozpoczęl i  w o jny  na do b r e ,  w o j n y ,  kt ór ą  wszyscy prawie  prze­
widują .  C z a s .

S z w a j  c  a  r  y  a.
Z i i r i c h ,  d. 2 .  Lutego.  — Przed  ki lku tygodniami wiele rozp r awi a ły  

dzienniki  szwajcarskie  o p e w n y m  rodzaj u układu pomiędzy radą  federacyjną 
a rządem berneńsk im,  t. j .  s t ronn ic twem czysto r adyka l ncm,  które  go re­
prezen tu je ;  rada federacyjna miała swoję pol i tykę wydalania  z kraj u cokol­
wiek z m o de r ować ,  radykal iści  zaś chcieli aby w y k o n y w a n i e  uchw a ły  kapi-  
tulacyi  u p a d ł o ,  i w sprawie tej dalej nic nie działać. Dzienniki  s tojące pod  
w p ły w e m  rady federacyjnej  zapierały zupe łn i e ,  aby w podobne uk łady  
wchodzić miano,  dzieoniki  r adykal ne milczały,  pisma zaś w  poś rodku s to ­
jące i konse r wa t ywne  raz poraź do przedmiotu tego wracały.  W p r a w d z i e  
ani myśleć o tein,  iżby formalną  ugodę zawar to ;  niewątpl iwie jednak  za­
chodzi  rzeczywiste  zbliżenie się pomiędzy liberal istami a radyka l is t ami ,  j a k  
tu  w kraju te oba s t ronnic twa  zowią .  P r z y  spełnianiu uchwały  wydalan ia  
z 1 9 .  Lis topada r. z. pos tępu je  rada federacyjna z godną uznania ludzkością,  
i łagodnością;  w  kwes ty i  zaciągu wo js kowego  naczelnik w ydz ia łu  pol icyj­
nego zalecił znów surowo okólnikiem władzom kantonalnym, aby niepo-
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zwalały  na pojawiające się wciąż  jeszcze we rbunk i  dla Neapolu.  Radykalna  
zaś prasa złagodniała w swoich os t rych przycinkach wymierzanych  przeciw 
władzy  federacyjnej .  Zbliżenie się to rzeczywis te  ma źródło w wspólnej  
obawie ,  aby s t r onni ctwo  konse r wa ty wne  w B e r n i e  p rzy  wyborach  nieod-  
niosło zwyci ęz twa  nad obydwoma.  Zwyc i ęz t wo  bowiem to nie tylkoby z w a­
liło rząd r adyka lny  Be rnu ,  ale nawe t  mogłoby być bardzo niebezpiecznem 
dla nowego  składu związku  szwajcarskiego.  — Konserwatyści  nietają się 
z tera byna j mn ie j , iż teraźniejsze urządzenia  zw iązkowe  są dla nich zniena­
widzone ;  a rząd k o ns e r w a t yw ny  największego kantonu byłby wielką pod ­
p o r ą  s t ronnic twa tego,  i opozycya nowego  związku  nabrałaby nowego  po ­
p ęd u ;  miasto Bern ,  czując odrazę do u tw o ru  izby federacyjnej ,  popier ałoby 
wiernie  tę opozycyą .  Dostatecznym to j es t  powodem dla wszystkich z w o ­
lenników no w ych  us t aw ko ns ty tu cy j n y ch , aby zapomnieć wszelkich n i epo­
rozumień s t ronnic tw i wziąść się za ręce przeciw wspólnemu nieprzyjacie­
lowi.  Do tego p r z y b y w a j ą  jeszcze pogłoski  o zagrażających n iepo rozumie ­
niach z mocars twami  ob ce mi , j akoby  na wiosnę  przyj ść  miało do i nt erwcn-  
cy i ,  w celu p rzywróceni a  porządku i spokojności ,  na czcm nam tu przecież 
n iezbywa.  Na wszelki p rzypadek zawsze ko rzys tną  będzie rzeczą dla S z w a j ­
c a r ó w ,  jeżeli  się ile możności  połączą.

W  ł o c h y.
Z R z y m u  d o n o s z ą ,  że  z Hiszpanią  s tanęła  j u ż  u g o d a ,  na m o c y  której  

z a k o n  k a w a l e r ó w  mal ta ński ch  u m i e s z c z o n y m  będzie  na Fo r i nc nt er e ,  j e dne j  
z  w y s p  balearskich.

Do dziennika R i f o r m a  piszą z L iwo rno  pod dniem 2 5 .  Styczni a jak 
następuje.  »W czo ra j  p r zyb y ło  tu  statkiem »VirgiIe« kilkunastu Sycy l i j ­
c zyków,  k tó r zy  w czasie wo jn y  prowadonej  z Sycyl i ą  przez okręty  neapo -  
l i tańskie do niewoli  zabrani  zostali .  Ci nieszczśl iwi jęczeli 1 8  miesięcy 
w sklepach Castel Nuovo w Neapo lu ,  a teraz je  opuścili  p rawie  wszyscy  
pos t radawszy  zdrowie.  Li t ośc iwy Burbon  w  swej  wspaniałomyślności  idąc 
za popędem serca,  uwaluia  ich z więzienia i ułaskawia na wygnan ie  do ży ­
wo tn ie ,  nie pozwa la jąc ,  aby nawe t  kości ich w ziemi ojczystej  spoczywały.  
Obawia się z apewne ,  aby  z nich nie powstal i  mściciele straszl iwi.  — Rada 
miejska w Palermo ofiarowała j ener a łowi  Filangieri  szpadę h o n o r o w ą ,  k tó ­
rej  on podobno nie p r zy j ą ł ,  gdyż  post ępek t akowy  władzy owej  do n a jw y ż ­
szego stopnia go obu rzy ł .  Burza w G e n u y  2 7 .  bardzo wiele szkody z r z ą ­
dzi ła,  poździerała bowiem dachy z domów,  p o w y ry w a ł a  d rzewa z ko rze ­
n i em,  a nawet  w wielu miejscach inury  powy łamywa ła .

R z y m ,  2 0 .  Stycznia .  —  Ambasador  aus t ryacki  Maur ycy  Dietrichstein 
p r zy by ł  do Rzymu .  J en e r a ł  Baraguaj  d’Hilliers jes t  słaby.

Powiada ją  znowu  , że papież przyj edzie  2.  Lut ego  , j ako  w  święto oczy­
szczenia Matki  boski ej ;  lecz czytelnicy uważal i  z apewnie ,  że w zapowie ­
dziach swoich o powrocie  papieskim gazety nie opuści ły  ani jednego święta 
Z kalendarza.  W p ra w d z i e  wed ług  dzisiejszych wiadomości  najważniejsza 
przeszkoda pow ro t u  papieża ma być j u ż  usuniętą .  Dom Rothschi ldów pod ­
pisał się na 1 0  mi l ionów,  które  płaci na tychmias t ,  resztujące 3 0  mi lionów 
mają być uzupełnione  przez kapital istów francuskich.  Ak t  pożyczki  został  
dnia 18-  podpisany i na tychmias t  w yp raw io no  ku rye ra  do Por t i c i ,  zkąd j ak  

s ą d z ą ,  p rędko wróci  z ra tyf ikacją .
Czyt amy w  S i  e c i e  następne szczegóły,  do k tó rych  lubo on sam nie 

zdaje się p r z yw ięz yw ać  zupełnej  w ia r y ,  ale które  podaj emy:  choćby dla 
t ego ,  aby wy kaz ać ,  jakie są jeszcze t rudności  w  zała twieniu s p r a w y  wło ­
skiej. »Jeden z naszych ko re sponden tów  rzymskich pisał nam przed ki lkoma 
dn iami :  armia nasza zapewne  nie zadługo odp łyn i e ,  ale powróci  jeszcze 
prędzej  wtedy,  kiedy spr awa  nie będzie j u ż  s p r a w ą  r z ym sk ą ,  lecz włoską,  
k iedy trzeba będzie wys t ąp ić  z cho rągwią  przeciw ch o rą gw i ,  z zasadą p rze­
c iw zasadzie.  Tenże  sam koresponden t  donosi  nam dz i s i a j : że święte kole ­
g ium po głębokiej  r ozwadze uznało n iepodobi eńs two przywrócen i a  wlady 
świeckiej  papieża ,  szczególniej na p rowincyach  bez ciągłego ut r zymania  z a ­
łogi cudzoziemskiej ,  że zatem zgadza się na rozwiązani e państwa papieskiego 
pod następneini  w a ru n ka mi :  Miasto R z y m ,  rezydeneya papieża,  będzie 
ogłoszone m i a s t e m  w o l n e m ,  podległem załodze u tworzone j  z siedmiu 
najznaczniejszych pańs t w  europe j skich,  w liczbie odpowiedniej  jej  ludności 
katolickiej.  — P rowincye  będą miały wprawdz i e  herby papieskie,  ale we 
ws zys tk i em,  co się tycze adminis t rac j i  cywi lne j  i pol i tycznej ,  będą po ł ą ­
czone z Modeną ,  Toskan ią  i Neapolem, s tosownie do położenia jeograficznego.  
D uchowieńs twu  pozostawia się wo lną  adminis t racyą  własności obecnie p r ze ­
zeń dz ie r żonych ,  tak w Rzymie jako  i na prowincyach  z tym przywi l ej em,  
ze z własności owych  będzie uwolnione  od wszelkiego podatku na teraz i 
n a  przyszłość.

A u s t r y a.
S e r b s k i e  N o w i n y  donoszą  z Bośuii  o wielkich tamże p r zy go to w a ­

niach wo jennych na wiosnę.  Nieprzestannie p r z y b y w a  wojsko do tej pro-  
w in cy i ,  a twierdze starannie  zaopat ru j ą  w żywność  i amunicyą .  Zdaje się, 
że ukł ady między powstańcami a wezyrem w T r a w n i k u ,  do żadnego nie 
dop rowadz i ł y  sk u t ku ,  a ztąd rozj ąt rzenie  umys łów  coraz więcej wzrasta.  
Bośniacy zawiedzeni  w swoich  nadziejach co do zniżenia poda tków i złoże­
nia z urzędu  w e zy ra ,  na nowo  wzbran i a j ą  się opłacać podatki  i na dobre 
p r z y go to w u ją  się do powtó rnego  powstania .

W i e d e ń .  — Ministeryura przes łało tymczasowej  komissyi  centralnej  
niemieckiej  w  F rank furc i e ,  memorya ł  o zw iązku  celnym między A u s t r yą

a Niemcami,  jak m ów ią  tego samego p ió r a ,  co znane a r t yk u ły  G a z e t y  
w i e d e ń s k i e j ,  zw iązku  tego do tycz ąc e ; myś l ą  zasadniczą rzeczonego rae- 
moryalu  j e s t ,  że Aus t rya  powinna  się oświadczyć za spiesznćm połączeniem 
swoich interesów materya lnych z Niemcami,  i p rop ono w ane  przez G a z e t ę  
w i e d e ń s k ą  cztery pe ryo dy  przejścia w  ten n o w y  s to sun ek ,  do dwóch  
zredukować.  A b y  zaś t akowe  dokładniej  oznaczyć,  ma być  zwo lanv  przed 
Majem b. r. kongres  ludzi p rzemys łu  i handlu A us t ry i  i p rUs do F rank fu r tu ,  
i pod p r zewodnictwem komissyi związkowej  bliższe oznaczyć warunk i .  Do 
tej epoki w y g o to w a n y  będzie ze s t r ony  Aus t ry i  p roj ekt  nowe j  t a r y fy  celnej.

O p rzyczynach  ruch ów  r ewo lucy jnych  w  C a t t a r o  dow iadu j em y  się 
z niemiecko-czeskiej  gazety nas t ępujących s zczegó łów:  » Ludność  tamtejsza 
przez niekorzystne  położenie i brak wszelkich ś rodków pomocniczych ku  
u t r zym yw an i u  komunikacyi  i o żywieniu  p r z em ys łu ,  w  wielkim żyjąca  n i e ­
d os t a tku ,  przyj ęła  w roku  zeszłym od r z ądu  r ewo lucy jnego  w  W e n e c y i  
p ropozycyą  połączenia się z nim i uznania rzpl te j  weneck ie j ,  za co obwód  
Cattaro byłby  uznany za wolny i niepodległy,  i od wszelkich danin Wen ecy i  
uwo ln iony .  Mieszkańcy oświadczyl i  się p rzychylnie  i us tanowi l i  rz ąd  w ła ­
sny,  nie zważa j ąc  na związek swój  z A u s t r y ą ,  k tó r y  faktycznie wcale nie 
był  znies ionym.  Gdy  W e n c c y a ,  jako  rzpl ta upadła  i przez wojska cesar­
skie zajęta zos t ała ,  musiało i C a t t a r o  wrócić  do dawnego z A us t r yą  s to­
s u n k u ;  lecz na to w żaden sposób zgodzić się nie chcia ło,  gd y  j u ż  poprze­
dnio ki lkakrotnie wys t ępowa ło  przeciwko zbyt ecznym ciężarom poda tko­
w ym  i nadużyciom biurokracyi  — i wszystkie  r ozporządzenia  da lmatyd -  
skiego rządu pozos t awa ły  bez skutku.  A b y  więc ludność  tę czterotys ięczną 
zmusić do uległości ,  w y p ra w i o n y  został  jen.  Mamula  na czele 3 0 0 0  wojska.

Gazeta Wiedeńska  ogłasza na st ępujący w y r o k :  » Adol f  T h u n e s , rodem 
z Lindo rf  nad R e n e m ,  lat  3 4  l iczący, cwangie l ik ,  bezżenny,  a jent  han­
d lowy,  w  październiku i 8 4 8 .  r. zna jdował  się z Robe r t em Blumem w celu 
bronienia miasta Wiedni a  przeciwko  wo jskom cesarskim na moście Zofii, 
następnnie u f orpocz tów  na Nusdorf .k i ej  l inii ;  3 0 .  Października z ki lkoma 
innemi osobami chciał zmusić  komendant a gw ardy i  na rodowe j  Messenhauzera 
do złożenia tej godnośc i ,  w razie g d y b y  p r z y  zawar t e j  kapitulacyi  obsta­
w a ł ,  i w duchu t e r ro rys tycznej  pa r t y i  zachęcał do dalszego wa lczen i a ; po 
wzięciu Wiedni a przez c. k. armią  oblegaj ącą ,  wy jecha ł  do W ę g i e r ,  tamże 
od Koszu tha  p rzy j ą ł  pełnomocnic two do u tworzeni a  ko rp us u  ochotników,  
lecz za zwycięzkiem posunięciem się wo jsk  cesarskich udał  się do Pa ryża ,  
gdzie podając się za węgierskiego m a j o r a ,  wszedł  w  związki  sp i skowe ze 
zbiegłymi szefami pows t ańców Telek im i Puiszkim.  Gdy  następnie sp r a wa  
powst ańców chwi lowo  pomyślni ej szą  pr zyb ra ł a  pos t ać ,  pośpieszył  z Pa ryża  
przez T u r y n  i S tambuł  do W ę g i e r ,  i w  Debreczynie  mając zn o w u  udać się 
w podróż  w interesie powst ańców,  w Maju 1 8 4 9 .  r . , a zatem po wydan iu  
j u ż  manifestu n iep o d le g ło śc i ,  powzią ł  od hr.  B a t h i a n y  rozmai te  zlecenia 
w duchu tegoż mani fes tu;  lecz 2 5 .  Maja w  chwil i  gdy  przechodzi ł  węgi e r ­
ską gracicę,  j ako  pode jr zany p r zy t r zy m an y  został  i pod sąd  w o j s k ow y  od ­
dany.  T a k  więc Adoll  f h u n e s  stał się w in ny m  udziału w  zbrodni  zd r ady  
s t a n u ,  tak w  wiedeńskiem jak  i w węgierskiem po w s t a n iu ,  o czera częścią 
własuem zeznani em,  częścią zbiegiem okoliczności p r z y  podnies ionej  istocie 
czynu pr awnie  p r z e k o n a n y : zaczem na zasadzie p r aw  karnych i prok l ama-  
c y i , na posiedzeniu sądu  wojennego jednomyślnie  skazany został  na d w u ­
dziestoletnie więzienie w tw ierdzy ,  k tóry to w y r o k ,  po za twie rdzeniu ,  og ło­
szony i wp ro wa d zo n y  jes t  w wykonani e . «

Z N i k e l s d o r f u ,  2 2 .  S tyczni a donoszą  gazecie preszbu rgsk ie j ,  co 
na s t ępu j e :  Przeszłej  niedzieli zdarzy ł  się u nas bardzo sm u tn y  wypadek .  
Tego  dnia miało sto ki lku żołnierzy z c. k. a r t y le ryi  w yru szy ć  ztąd do Pa-  
rendorf ,  lecz na t amtej szym. stepi e taka ich napadła  zawierzucha i tak s rogie  
zimno,  iż zboczyli  z drogi  a nie znalazłszy nigdzie schronienia przed nad ­
zwyczajni e s i lnym mrozem,  większa ich część pomarzła .  Ki lku dostało się 
szczęśliwie do bliskich wsi Go l s  i W e i d e n ,  a na ich doniesienie u t amtej ­
szego sądu wys łano  ch łopów dla odszukania  reszty.  W ię c e j  j ak  2 5  j uż
znaleziono wszystkich bez życia,  między nimi odrę twia łego ' kap i t ana  w klę­
czącej postawie.  Ocaleni mówią ,  że ich by ło  1 0 8 ,  dotychczas j ednak  zna-  
leziono tylko 3 0  i to p rawie  wszys tkich  bez r a tunku ,

Gr a 1 i  c y  a.
K r a k ó w ,  dnia 6- Lutego.  — W  tej chwil i  odbier amy wiadomość

0 wszczętym pożarze  w salinach Bocheńskich.  Szczegóły tego ok ropnego  
w ypadku  w nas t ępnym uuinerze podamy.

K s i ę s t w a  N a d cl u n a j s k i e.
B u k a r c s t ,  dnia 10 .  Styczuia.  — Od t rzech dni wzbudza tu wypadek  

jeden jak na j wy ższ ą  uwagą.  Ten  j es t  we rbowanie  do armii tureckiej ,  j aki e 
Omcr  basza rozpo rządzi ł ;  coś podobnego nie bywa ło  tutaj  j ak  tylko najs tars i  
ludzie pamięcią zasięgnąć mogą.  W  skutek dobrego zad a tku ,  jaki  dają,
1 wab iących obietnic,  w tyra krótkim czasie zapisało się kilka set  ludzi ;  
mianowicie podobno cudzoziemcy w wielkiej liczbie s tawil i  się do marszałka 
tureckiego.  Z  resztą dzisiaj jeszcze nie mogę powiedz ieć ,  czy Omer  basza 
także k r a j owców p r zy jm u je ,  i czy rząd wołoski  a respect ive rossyjski  p r ze ­
ciw temu nie z apro t e s tował ,  lub na przyszłość nie zaprotestuje.  Konsula tom 
cudzoziemskim pewnie nie będzie się to bardzo podobało.

A n g l i a .
Dziennik D a i l y  N e w s  zapewu ia ,  że nadszedł  list Kossutha z d. 1 7 .  

Grud n i a ,  donoszący,  iż z awiadomionym został  p r zez  władze  tureckie, jako
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przec iwko j ego życiu zawiązało się sprzysiężeni e,  że j ednak  nie śmie a r e ­
s z tować  spr zysi ężonych  dla t e g o ,  że p rzyby l i  za paszpor tami  aust ryackiemi,  
i s t o j ą  pod p ro t ekcyą  posła  aust ryackiego.

Dz iennik  G l o b e  donosi  w t ym samym przedmiocie,  że o tera spr zys ię -  
żeniu na życie Kossu tha  Dajprzód zawiadomionym został  S i r  St rat ford Can ­
ning przez konsula  ang.  w  Warn i e ,  pu łkown ika  Neal. Pomiędzy w y c h o d ź ­
cami węgierskimi  w pobl iżu Kossutha ,  zna jdowa ł  się żołnierz Madziar,  k tó ry  
by ł  dezer t erował  z ko rpusu  Radetzkiego we  W ło s ze ch .  Konsul  austry- 
acki zniósł  się z nim i pod zaręczeniem n a g r o d y ,  namówi ł  go ,  aby uła twi ł  
ucieczkę K o ssu th ow i ,  dla t eg o ,  że z ucieczką Kossu tha ,  nieporozumienia  
między A u s t r y ą  a T u r c y ą  się zała twią,  i los emigran tów się poprawi .  T y m ­
czasem miała być  rozs tawiona banda K ro a t ó w ,  która  na ob ydw óc h  miała 
napaść i spr zą tnąć .  J ak  się ta rzecz wy da ł a ,  nie wiadomo jeszcze.  Dość, 
że o tem powszechn ie  mówiono  w  Ko ns t an tynopo lu ,  i że Canning władze 
tureckie o całej rzeczy zawiadomił .

T  u  r  c  y  a.
K o n s t a n t y n o p o l ,  dn.  1 5 .  Styczni a.  — Aus t r ya  nie zawiązała  do ­

t ąd  s t o sunków dyp loma tycznych  z T u r c y ą .  H r .  St i i r raer  oczekuje każdej 
chwili  od gabinetu swego po twierdzenia  uk ł adów poczyn iony ih  z Por t ą .  
Achme t Efendi ,  k tór emu  jako  komisarzowi  p rzeprowadzeni e ugody  tej po ­
wierzono,  czeka ty lko  na zawiązanie  s t o sunków dyp lomatycznych ,  aby mógł  
udać się do Szuml i  dla objęcia u rzędu  swego.  Ale chociaż s tyczność z A u ­
s t ryą  znó w  p rz yw róc oną  zostanie,  czyż przez to z a ła twioną  będzie zupeł ­
nie spr awa  w yc ho dź c ów ?  Niechaj nam wolno  będzie w t ym względzie po ­
wątpiewać.  W y k o n a n i e  ś rod ków  umó w io n y ch  może sprowadzi ć zawikłanie,  
skoro się opó r  okaże,  a cel zamierzony omylić może,  jeżeli zgoda powsze­
chna panować  będzie.  Spi s  osób naznaczonych przez A us t r y ą  do o d p r o ­
wadzenia w e w n ą t r z  k ra ju obejmuje 4 7  osób.  Jeżel i  się naczelników od 
całej massy odłączy,  w tedy  naturalnie  usuni e się sposobność  organi zowania 
ciągłej protcstacyi  zbiorowej  ko rpusu  emigran tów;  ale cóz w tedy,  jeżeli się 
ogół  cały o świadczy,  iż chce iść z dowódzcami  swym i  na w ygn an i e?  W  tyra 
względzie miałaby P o r t a  zupe łną  wolność przychyl ić  się do tego żądania,  
t ym  więcej,  że żadne szczegółowe postanowienie  nie wzbrania  jej  u t r zyma­
nia i życia uż yw io ł u  madziarskiego,  k tóry  jej  z wielu wzg lędów bardzo p o ­
ży tecznym być może.  Jeżeli  się pozos t awi  całą massę w styczności  z jej  
dowódzcami ,  w t edy cel umieszczenia ich w ew ną t r z  k ra ju powiekszej  części 
będzie c h y b i o n y m , pozost ałaby j edyn ie  korzyść t a ,  iż eraigracya był aby  
oddaloną od granicy aus t ryack i e j ; okol iczność,  na szali niebezpieczeństwa 
nie wiele przeważająca.  W p r a w d z i e  l iczyćby tu można cokolwiek na nie­
stałość r zeczy ludzkich i na zmienność zdania pol i tycznego pomiędzy ow ą  
tmigracyą .  Z reszt ą  bieda, w jakiej  r ząd  turecki  wychodźców niższej klasy 
pozos t awi ł ,  j akot eż  kroki  pojednawcze pewnego  pana Reslera w Szumli ,  
k tó ry  stara się, ludzi t ych ująć,  mogą się wiele p r zy łożyć  do tego,  że w y ­
chodźcy wniosą  o am nes tyą ,  która  mniej w innym zapewne  nie będzie od­
mówioną.  (T rzeba  jednakże,  aby  się uie dowiedziel i  biedacy o pos t ępowa­
niu z honwedami ,  k tór zy  w  Komorni e  kapi tulowal i . )  Łagodność  jes t  do­
wodem si ły,  jeżeli  nie sprawiedl iwości .  Bądź jak chcesz,  zdaniem naszem, 
Rosya  na myśl  szczęś l iwszą wpadła ,  żądając wydalenia .  Małe wzmocnienie 
za s t ępów r ewo iucy jnych  na zachodzie Rosyi  wiele s zkody przyni eść  nic 
może,  północ może się tylko w tedy  po ło wu  dobrego spodzi ewać ,  skoro się 
w ody  zachodu zamącą.  Wreszc i e  od ch wi l i , j ak we Francy i  reakcya za­
czyna się wzmagać,  w skłonnościach Pol aków wielka zmiana zaszła,  pewna 
klasa przynajmniej  zaczyna teraz popierać myśl  r o d o w ą ,  czyli pańslawizm,  
i wcaleby nic dziwnego nie było,  gd yby śm y  ich widzieli  pos t ępujących ręka 
w  r ękę  z R o s y ą , gdyb y  im b y ł o ,  j ak sami mów ią ,  podobno  rzucie się 
w  objęcia Mikoła j a ,  a nie do nóg  j ego :  post ępowanie  bowiem najnowsze  
ś rodkowe j  E u r o p y  nie było tego rodza ju,  aby ich mogło do siebie p rzyc i ą­
gnąć.  Pol i tycy nasi tutajsi  są tak zaspokojeni  odpłynięciem floty połączo­
nej,  iż myśl ą  teraz o tem, j akby najpr zyjemnie j  zimę przepędzi l i ,  i z nie­
wy powiedz i aną  ł a twowie rnośc i ą  najniedorzeczniejsze baśnie p r zy j mu ją  za 
dobrą  monetę.  VV owej  tabakierce ofiarowanej  przez suł tana  S tu rmerowi ,  
jakot eż  o najemnikach wys ł anych  dla z amordowan ia  niektórych osób zna­
komi ts zych w emigracyi ,  t r udno  j ednak  zaprzeczyć;  gdyż  objaśnienie p i e rw ­
szego ogłoszone na żądanie  S t  ii r  ra e r a przez wielkiego wezyra ,  i wspomi ­
nające o zamianie za bibl iotekę właściwie rzeczy tej bynajmniej  nie w y ­
świeca ,  a d r u g i e g o  także z a p r z e ć  nie możn a ,  gdyż  władze  tur eckie ,

urzędownie o tem doniosły wychodźcom z ostrzeżeniem, aby się mieli na 
baczności.

J ene ra ł  Aupick rek l amowa ł hrabiego Zamojskiego,  którego imie stoi na 
t rzech spi sach,  t. j .  maj ących być w y d a n y m i ,  odp rowadzonymi  w ew ną t r z  
kra ju i w yd a lonymi ,  i u zyskał  od po r t y  dla niego upoważni en i e ,  iż tenżo 
może sobie wolno chodzić.  Pos łowie aus t ryacki  i rossyjski  założyli  bezpo­
średnio przeciw t emu p ro tes t acyą  i oświadczyl i ,  że nie p r zyzna j ą  hr .  Z a ­
mojskiemu ani własności  j ego  j ako F rancuza ,  ani jenerał .  Aup ikowi  p r aw a  
rekl amowania  jego,  iż w  Zamojskim widzą  tylko n i ep rzy jac i e l a , k t ó r y  bez 
upoważnieni a r z ądu  francuzkiego walczył  przeciw Rossyi  i Aust ryi .  Jen .  
Aupick nie dał  się jednak  zas t raszyć ,  lecz odwo ła ł  się na milczenie ob y ­
dwóch posłów w tym czasie,  kiedy Guyon  i i nn i ,  k tór zy  teraz spokojuie  
w Kons tan tynopo lu  ba w ią ,  przez pana Canninga r ekl amowani  zostali .  M ó ­
w i ą ,  że hr .  Zamoj sk i ,  dla oszczędzenia wszelkich nieprzyjemności  r z ą do wi  
s w em u  i porcie p r zep rawi  się przez Bosfor  nie do tyka j ąc  się S tambu łu .

K o n s t a n t y n o p o l ,  dn.  1 9 . Stycznia.  — Fuad  Eflendi jeszcze nie po ­
wróc i ł ,  lecz według  doniesień z Odessy,  wkrótce ma tam p r z y b y ć ,  aby  
wśieść na okrę t  do domu.  Dnia 15 .  t. m. nadp łyną ł  tu ok rę t  »0din« z d e ­
peszami od admirała Pa rke r a  do sir S tr at forda  Caninga .  Dnia 1 2 .  by ł  
wielki  wez y r  z a t rudn iony  z suł tanem w jego gabinecie.  P reze sowi  wielkiej  
r ady  Rifaat  baszy zalecono,  aby p r zy by w a ł  codziennie na ob rady  rainiste- 
ryalne.  D o  S m y r n y  p r zyp ły ną ł  także statek pa ro w y  od floty admirała  
Parker a z depeszami dla konsula.  — Ajen t  r ządu angielskiego w Pe rsyi  p o ­
dobno uczyni ł  wniosek s zac ho wi ,  że p r z yp row adz i  przed niego powst ańca  
Se ro l ,  jeżeli  mu  da amnes tyą.  Szach p r zy s t a ł ,  j ak mówią  na to,  i s po ­
dziewać się należy,  że Serol  teraz ostatecznie się uko rzy .

W  p rowincyach  naddunajskich car  rossyjski  wzmacnia si ły swo je ,  j e ­
żeli T u rc y ą  dob rowolni e  nie ustąpi  Mołdawii  i W o ł o sz czy zn y ,  na wiosnę  
spodzi ewać się może Moskali  w Kons t an tynopolu.  Aust ryacy  zdają  się p o ­
pierać p lany Rossy i ,  a lbowiem g romadzą wojska  w  Cattaro.  J e s t  to p ro -  
w ineya aus t ryacka ,  licząca około 3 5 , 0 0 0  mieszkańców,  gdzie w r.  1 8 4 8 .  
jeden batal ion wys t a r czył  na przyt łumieni e powstania .  Dziś tam Aus t r ya  
wysła ł a  ko rpus  6 0 0 0  pod pozorem ut r zyman ia  w posłuszeństwie ki lku okrę­
g ó w  zbun towanych.  P ow ó d  zaś is totny odgadu jemy ,  zw aż y ws zy ,  że Cat taro 
t y lko  o kilka mil drogi  oddalone jes t  od Scutar i  miasta stołecznego Albanii ,  
że zatem gdy Rossya  przejdzie D u n a j ,  Aus t r yac y  wkroczą  do Albanii .

Mały kraj  Cze rnogórców dostawia na wypadek  w o j ny  2 0 , 0 0 0  zb ro j ­
nego żo łni erza ,  a w  razie po tr zeby  i więcej ,  powo łu j ąc  i ludzi w iekowych  
do s łużby woj skowej .  Mieszkaniec czernogórski  nosi  broń ze zwycza ju  
i nie wyjdz i e  bez niej z d o m u ;  j akoż  naw e t  p r zy  wiejskiej  p r acy nie składa 
jej  zupełnie.  Z w y k ł ą  b roń  s t anowi  strzelba lub sztuciec,  pis tolety lub j a t a -  
gan.  Sztućce zap rowadz i ł  dopiero teraźniejszy W ł a d y k a ;  za jego też pano ­
wania  posiada kraj  także kilka dział  własnych.  Zapas  broni  jes t  poczęści 
na nieprzyjacielu zdoby ty ,  poczęści z a ku p io ny ;  fabryk broni  nie mają  Czer-  
nogórcy ,  nie ma też u nich i p ła tne r zy ;  broń u szkodzoną każdy sobie w e ­
d ług  możności  naprawia .  Na jwiększą  u nich zaletą jes t  doskonale  robienie 
bronią.  Cze rnogórcy st rzelają z d ługi ch ,  donośnych  st rzelb swy ch  n a d z w y ­
czajnie celnie. Sposób  ich walczenia ma wiele szczególnej właściwości .  
Jeźl i  zbiorą siłę l iczniejszą,  tedy u k ry w sz y  się po jar ach  wyse ła j ą  do walki 
ws tępnej  kilku tylko s t r ze lców,  k tór zy  cofając się zwabia j ą  nieprzyjaciela 
w  zasadzkę,  a obskoczywszy  go nacierają nań zwykle  wręcz nie spuszcza­
ją c  się j u ż  na b roń pa lną ,  zwłaszcza że pokładaj ą niazachwianą ufność 
w  swej  osobistej  odwadze i sile. Jeźl i  zaś są w  sile n iedos tatecznej ,  t edy  
za jmu ją  ko rzys tne  dla siebie s t anowi sko na wyż yn ach  i s terczących skałach,  
zkąd  urągaj ąc  p rzeciwnikom w y z y w a j ą  ich do walki.  Zwycza jn i e  lubią 
czynić nocne wycieczki  i napadać niespodzianie.  Mając nawet  najszczuplej -  
sze si ły wo jskowe  s tarają  się p rzedewszystk i em znużyć  nieprzyjaciela us t a-  
wicznera go niepokojeniem.  Z swoje j  s t r ony  s t awiają  opó r  j ak  najzacię t szy;  
nigdy nie prosi  Czernogórca o pardon.  J e ź l i  k tó ry  z nich odniesie ciężką 
ranę i niepodobna go j uż  z rąk nieprzyjacielskich uwo lni ć ,  t edy właśni  t o ­
wa rzysze  broni  odcinają mu głowę.  B r o ń ,  mały  bochenek chleba,  kaw a­
łek s e r a ,  g łówka  czosnku ,  t r ochę  w ó dk i ,  przetar ta  odzież i pare  sandałów 
z su ro wcu  — s tanowi  cały Czernogórcy pakunek.  W  pochodzie nie s zu ­
kaj ą  och rony  przed deszczem lub zimnem.  Niepodobna jes t  zresztą  t r zymać  
Cze rnogó rców w  odwodz i e ,  bowiem na sam ju ż  widok nieprzyjaciela nie­
cierpl iwią się i n aprzód  ruszają .

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .
N ieruchom ość p o d  Nre in .  24. w W i e l k i e m  

C h r z y p s k u  p o ło ż o n a ,  oszacow ana  na 7444 
T al .  w edle  laxy, mogącej b y ć  prze jrzane j  wraz 
z w ykazem  hypotecznym  i w arunkam i w Regi- 
s t ra tu rz e ,  ma być  d n i a  28 .  M a j a  1 8 5 0 .  przed 
po łudn iem  o godzinie l l s t e j  w m i e j s c u  zw ykłem  
posiedzeń są d o w y c h  sprzedana.

M iędzychód ,  dnia 6. Października 1849. 
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y ;  I. W  y d z U ‘

W ielka aukeya wina.
W  poniedziałek d n  i a 11. L u  t e g o  i dni n a ­

s tępnych  przed południem od lOlej, a po  p o łu ­
dn iu  od 3ciej godziny sprzedaw ać b ędę  przez 
p u b l i c z n ą  l i c y t a c y ą  w sklepie K o l s k i e g o  
w  sta rym  ry n k u  pod  Nr. 72.: I )  o k o ło  600 b u ­
te lek  w ina szampańskiego w d o b ry m  gatunku, 
w ca ły c h  i p ó ł - f la sz k a c h ;  2) 200 bute lek  wina 
B o r d e a u x ;  3 )  150 bu te lek  wina R e ń s k i e g o  
z r. 1846.,  i 4) 300 b u te lek  wina F rancusk iego; 
5) 300 bu te lek  M u s c a t  L i i n e l  i 6 )  500 bu te-

 ___________________________________ . ___  lek w y b o rn e g o  rum u w par tyach  po  10 butelek.
U lubionego P a r y s k i e g o  M i o r t r i - f e  o ,  K u pu jący  złożą natychm iast l i c i  t u m  swoje, 

dostać zn o w u  można u  Cr. B i e l e f e l d  a. A u s c h u l z .

MŁurs ffietriy Uerlińaft.
Dnia 8. Lutego 1850.
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